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WIADOMOŚCI -KRAJOW E.

—  Z  W iódnia d. 1 7 .  Czerwca. —

N N . Cesarstwo Ich Mość, którzy dla n iepo­
gody opuścili w przeszłym tygodniu Laxenburg, 
'k i lk a  doi tutaj spędzil i ,  wyjechali dnia onegdsj-  
s z e g o ,  j 5 . C z e rw c a ,  do B a d e n u ,  dokąd ndał się 
także z  Lnsenburga J e g o  Ces. W y .  A r c y  • X ią ż ę  
^astępoa Tronn. (D- A.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ameryka Hiszpańska.
W iadom ości z B o g o ty  z dnia 22. M arca d o­

noszą nam bliższe  szczegóły  o potyczce zaszłej 
między Kolumbijczykami a Pernwijansini vv osta­
tnich dniach L utego . J e n e r a ł  T o rre s  (nie Sucre) 
dowodził 6000 Kolum bijczyków, a Je n e ra ł  Lamer 
7°o o  P e rn w ija n ó w , którzy mieli ntracic 2 do 3 
ty*>ęcy lodzi i zostali najmocniej ścigani. J e n e r a ł  
peruwijsński Plaża praw ie  ze  wszystkimi swoimi 
Oficerami wzięty w n iewolę. Rapport Jenera ła  
fiorres datowany jest dnia 27. Lutego  z Portal. 
p otyczka zaszła niedaleko Naranja, i trwała prze­
szło dwie godziny. P r / y  odejściu rapportn szczą­
tki wojska p eru w iań sk iego  znajdowały się  w Gi- 
ron. Pod Saraguera w prowincyi Pasto zaszła 
także potyczka oko ło  środka Stycznia , w której 

erowijanie zostali pokonani. —  Dnia 8. Marca 
U szedł B o liw ar  do Pasto, przyjęty z powszechną
radośrifl (D . A )

Brazylija.
Cesarz brazylijski zagaił  ogólne zgrom adzę 

nie  prawodawcze dnia 2. Kwietnia nas ęp ), . 
mowa : »Zwołałein to nadzwyczajne zgromn z
j i ie  z dwóch przyczyn. R a z  z  powodu ,l
w snego doniesienia , że  wojsko obce , s a ając 
się z wychodźców portugalskich tu pfz) y inB* 
a b y  znaleźć w  tern C e s a r s t w i e  schronienie. ,r t I 8 ‘

przyczyną zwołania jest stan finansów 
ści, a szczególniej urządzenie banku brązy **ł5 ' e8  ’ 
który dotycb czas n i e ‘pozyskał od tego 
dzenia skutecznych 1 pomocnych ocb • 
wszą przyczyna ustala; droga trwa i nbo ewao ml 
przychodzi, że  się w idzę zmuszonym zalecac rzecz 
zgromadzeniu po raz czwarty. N ędzny stan skarbu 
publicznego, jest tak jasny, jak dzień i bardzo un

p r z y k r o ,  ż e  muszę p rzepow iadać, i i  czekający 
nas los przyszły nader będzie niapomyśloy, jeżłi,  
pomimo ponawianych z a le c e ń , na tym nadzwy­
czajnym sejmie, zgromadzenie tak ważnej sprawy 
nie uporządkuje. Mój Minister Skarbu przełoży 
wam w szczegółach potrzebę i nagłość spiesznego 
praw odaw czego środka, który od razu niszcząc 
g łówną przyczynę teraźniejszej naglącej potrzeby 
p olepszyć może nieszczęśliwe okoliczności Pań­
stwa, a podając rządowi nieodzowne środki do po­
stępowania z pożytkiem, pogorszeniu teraźniejsze­
g o  położenia zapobiedz zdoła. P rz e ło ż y  wain 
plan mój w tej mierze i spodziewam r,ię, że  g o  
rozważycie  jak należy. W ażność  sprawy, na którą 
naród zw rócił  uwagę i nadzieje, dozwala mi ufać, 
źe wypadek będzie tak p om yślny , jakiego ocze­
kiwać mnszą wszyscy dobrzy B razy li jczyko w ie .*  
Posiedzenia zaczęły się. (Podpis.  Cesarz konsty­
tucyjny i nieustanny obrońca Brazyli.)

Minister Skarbu złożył następnie obszerny i z rę ­
czny rsp po rt ,  kończący się tym wnioskiem : Bank 
brazylijski zostawać będzie  pod zarządem siedmio 
ltominissarzy; czterech mianować będzie  rząd, 
a trzej wybrani będą przez ogólne zgromadzenie 
bankowe. -— Reszta artykułów tego projektu opi­
suje działania banku. (D. A.)

Hiszpanija,
Gazety Madryckie donoszą pod 25. Maja, co 

następuje : K ró l Jm ć  jest na c ie le  dosyć zdrów 
i w dnia 2 1  używał pierwszy raz przechadzki;  zh 
kilka dni przyjmować będzie  znown Ciało dyplo­
matyczne. Infantowie i Infantki cieszą się nBjlep- 
szern zdrowiem.

Ciało K rólow ej Jm ci  wystawione b y ló  w d. 
1 8  i 19  na widok pobłiczny w p okojach , w któ­
rych dawniej mieszkała K rólow a Maryja Ludw ik#, 
matka panującego teraz Króla a małżonka Karola 
IV . Z w ło k :  je j złożono w trnnnie ołowianey, n» 
wierzchu tejże była wprawiona szyba kryształo- 
w s ,  aby przy oddaniu oiała Prałatom klasztorc 
San L o reazo  d e lE sc o r ie l ,  można było  rozeznać r , s y  
twarzy i inieć przekonanie, że ciało w rzeczonej 
truunie znajdujące się jest istotnie zmarłej Królow ej. 
W  ciągu owych dwóch doi przybywały  tysiące 
lu d z i , dla poświęcania łzy pamiątce zmarłej. Ka­
tafalk otaczało dwadzieścia pięć w ie lk ic h ,  w o ­
skowych ś w ie c ,  sześć nuli grnbych. Ołowiciia
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tranna w łożona b y ła  w  dragą m aoboniow ą, po­
krytą złotogłow iem . P o  jednej atronie wyższej 
części katafalku s iedziała W . Ochmistrzyni Hr. 
B edrnar , czterech Nlonteros de E s p in o s a , stali 
na  czterech rogach  i trzymali n -  poduszkach ko­
ronę, b er ło  i t .  d. P o  drogiej stronie stał M ayor- 
domo m ayor  zmarłej K r ó lo w e j ,  X ią ż ę  Torre jon , 
czterech Kapitanów gw ardyi przybocznej i wielka 
liczba gwardyi przybycznej trzymała straż. Dnia 
£0 . Maja o godzinie 5 rano roszył pochod ża­
ło b n y  z pałacn królewsh. i  w ieczorem  tegoż dnia 
p rz yb y ł  do G a lap agar ,  a dnia następującego rano 
o  godzinie 7  d o  E s k o ry ja lo , gd zie  Prałat  i wszy­
scy zakonnicy przyjęli a  wielkich w schodów  trcn- 
n ę ,  zanieśli na katafalk w pośród kościoła wznie­
siony i potem niezwłocznie  m iserere  zaśpiewali. 
O brzęd kościelny trwał trzy g o d zin y ,  na którym 
znajdowały s ię  wszystkie osoby do orszakn nale­
żące  i to sto jący, ponieważ tylko dla Grandów 
hiszpańskich i W . Ochmistrzyni b y ły  w pogoto­
w iu  taborety. —

W  San Ildefonso w  ostatnich dniach bardzo 
znacznie śnieg p a d a ł ,  każdy palił w piecu i n ie­
chętnie opuszczał og ień  na kominku. (I). A.)

W ielka Brytanija i  Irlandyja.

W  dniu 2 . C z e rw ca  odwiedził Króla Jm c i  
X i ą ż ę  Orleański.  T e n ż e  dnia następującego po­
płynął na statku parnym S o re re ig n  z D overu  do 
Kaleto.

W  okólniku swoim do w yborców  Hrabsti. 
CTare powiedział Pan 0 ’Coonell między innemi : 
Izba niższa pozbawiła mnie p raw a , jakiem mnie 
ob d arzy ł  lud Hrabstwa Clare. W e d łu g  mego 
zdania, uczyniła to nieprawnie i niesprawiedliwie, 
a le  od wyroku jej, służy mi appeliacyja tylko do 
ludu. D o was w ię c  appellu ję !  Warn wyborcy 
Hrabstwa Clare, W am  należy się sława z nawró­
cenia P e e la  i ze  zwycięztwa nad W ellingto-  
nem odniesionego, bo z waszego wyborn w y­
niknął bezpośrednio ostatni bil katolicki. W yśc ie  
nadali Irlandyi religijną wolność. J e s z c z e  jedno 
takie zw ycięztw o w  C la r e ,  a zyskamy także p o li­
tyczną wolność dla naszej ukochanej ojczyzny! 
R e l ig i ja  katolicka oswobodzona jest od więzów  
uciem iężenia, protestancka od skazy prześladowa­
nia. N ie  ma już przyczyny, która tworzyła Oran- 
żystów i Bronswiczanów. Katolicy są emancypo- 
wani, a sumienie zyskało wolność. T a k  pomyślne 
wypadki winniśmy wyborcom  Z Clare. W szak że  
jeszcze  w ie le  pozostaje do czynienia, nie jednemu 
jeszcze  nieszczęściu trzeba zaradzić. Pomyślności 
naszych ziomków , liczne zawady stawają jeszcze  
na przetzfcodzie. W yboroy  Hrabstwa Clare ! N a­
dajcie  mi prawo i w ładzę uprzątnienia tych prze­
szkód, zaradzenia tym cierpieniom. N ajp ierwej

znieść musimy praw o, pozbawiające prawa w ybo­
ró w  osadników 4o szy l in go w ych ; bo rozumiem, 
że  w rocznikach prawodawstwa nie ma prawa, 
któreby przeszło podobnie jak to , niesprawiedli­
wie i bezzasadnie, a które mnieyszym posiadaczom 
i to katolikom w tym właśnie czasie prawo wybo­
rów o d ę ł o ,  w  którym tak bobatyrskiego postępo­
wania d a Ii dow ody.«

Oto jest treść m o w y , która miał Minister 
P e e l  na posiedzeniu I z b y ‘niższej w dniu i . C z e r .  
z powodu znanego wnioskn S ir  Ja m e s  Machin- 
to s i l , dotyczącego się interesów 'portugalskich:

P .  P e e l  odpowiadając na m owę P. M a c i n ­
tosh , począł rzecz swoję od przedmiotu , który 
w  ostatku tenże mówca d o tk n ą ł , mianowicie od 
stracenia w  Oporto. Maszę, rzekł ó d ,  bardzo ubo­
le w a ć ,  że tahie zaszły w yp ad k i , wszelako nie na­
leżą nic do interesn. Z  resztą stosunki ko P o r­
tugalii utrzymywane były  całkiem podłng zasad, 
których się ogólnie  względem  obcych M ocarstw 
trzymamy, mianowicie: nie mieszać się do ich w e­
wnętrznych sp raw , jeź li  przez to nie jest nadwe­
rężony pohoj naszego hrajo. Gdybyśmy poszli za! 
tą polityką, którą przezacny Pan Sir  J .  M  chin- 
tosk, zdaje się nam w skazyw ać , tedy niezawodnie 
wplątalibyśmy się w t o , czego  nadewszyslho po­
winniśmy unikać, t. j. w  wojnę. Sądzę  z pewDO- 
śc ią ,  że  żaden krok Anglii nie naruszy poliojn od 
lat l 5 istnącego, a kto się ni) wojnę odważa, b ie­
rze  na s ieb ie  straszną odpowiedzialność. SknteK 
tego pokoju dowiedzie  p ew nie  wszystkim naro­
d om , jak wielka jest dla nich korzyść z utrzyma­
nia i ustalenia pokoju europejskiego. Chociaż An- 
glija ma wszystkie środki pom ocne do wojny, 
wszelako nie waham się w yrzec  najgorętszych 
nadziei ,  iż  nic nie za jdzie , coby  widoków otrzy­
mania pokoju zaćmić mogło. (O klaski ) Co się 
dotyczę postępowania względem  Portugali i ,  tedy 
wiem , iż od Ą5o lat naszych związków z tym 
krajem , nigdyśmy o tern nie pomyśleli , aby się 
mieszać do wewnętrznych onegoż spraw. ( T o  prze­
biega M inister wszystkie w tym hrajn zdarzenia 
od 18 2 0  r. i czyni dalej jeszcze  tę nwagę , że mię­
dzy Angliję a Porttigaliją istnie jeszcze traktat han­
dlowy, który obiedwie  stroDy dochować powinny.I 
Nadto przybyło do Anglii 3oo zwerbowanych Niem­
ców , mających wzmocnić załogę na wyspieTerceirt.  
Ś ród  podobnych okoliczności użalała się Angli a 
H iszpanii, g d y  zbiegi Miguelistów zebrały się 
były  na granicy, a my podówczas nastawaliśmy, b f  
żołnierzy od O ficerów rozłączono ; czego , że nie 
nczyniono i w n o sz ą c , że  Hiszpanija chce najśó 
Porlngaliją, posłaliliśmy 5,000 Indzi do Portugalii- 
Traktat osobny o p ie w a ,  że Brazyli ja  n i e  może so­
bie przywłaszczać żadnych Portugalskich posiad­
łości lab  osad. N ie  w chodząc w  to, Anglija m«
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może b y ć  mieiscem zbierania się l o d z i , którzyby 
* '? d  ciągnęii na wojnę przeciw ko narodom z nauii 
*1 r ®y® ie r*o n ym . N ie  znieślibyśmy le go  pewnie, 
Względem potężnego Państw- ; i e  Portogalija jest 
• ła b y ,  rzeczy bynajmniej to nie zmienia. Mini­
ster wystawiwszy powtórnie , że  Anglija bezstron- 
Bl« działa , o ś w ia d c z y ł , iż rząd chcia łby chętnie 
dać ob ja śn ie n ie ,  jakiego sobie ż yc zo n o ,  i p rz e ­
łożyć  wszystkie papiery dotyczące się Portugalii ,  
Wyj?ws*y t e , eo s ię  ściągają do toczących się 
okładów.

^  d . z .  Czerw ca  toczyły się w  Izbie niż- 
• • e j  rozprawy o  prawach zbożow ych  z  p o w o d a , 
z.® ^  Otwaj C a v e , podał petycyją o zupełne znie- 
•• •n ie  wszystkich c e ł ł  od przywozu zboża. P .

. °n ® k  r z e k ł , że  jest zupełnie przekonany , iż  
n ,e  minie jedno posiedzenie , a przedmiot ten 

będzie pod rozw agę Parlam entu, aby był 
Oa now o ze  wszelką słusznością i umiarkowaniem 
żozpoznany. ‘  (G W.)

2  Falmouth piszą pod d. 5o. M a ja : »0  p o­
wrocie  Królow ej Portugali i  do ojca nie ma już 
Wątpliwości. Ostatniej N iedzieli nadeszły ta roz- 

" 7 . 1 ®k y  niezwłocznie  na przyjęcie  J e j  K ró le w -  
,e j Mości wyporządzić  brazylijską fregatę  Impe- 

ra tr ice , (tę sarnę, która K ró lo w ę  do Anglii przy- 
^■ozła) by znown J e j  Królewską M ość od w iozła  

®  R io  de Ja n e iro .  J a k  m ó w ią .  K ró lo w a  J e j  
0,0 °pnści Londyn w  d. so. C z e r w c a ,  a po- 
»waż bardzo poinała odbyw a p o d r ó ż , w ięc  sta- 

o' e ,n . dopiero w  d. i4 -»  * zaraz w sięd zie  sta 
ę i nda się na miejsce sw o jeg o  przeznacza- 

l ł ’  ro z k a z ó w , w idać wielką czynność
* P®kładzie  tej fre ga ty ,  aby na niej urządzić 

^ u o it w o  osobnych kajut dla orszaku K r ó l o w e j ;

 .  - -  -

■p‘r ,

płynąc poprzed ten port, kazał przez tamec* g 
angielskiego Konsola prosić Gnbernatora o P °  
lenie, dani. przez ulegref ^ o z k a z o w  wszystkim 
Konsolom angielskim na tej wyśpi® t 1 f J
stkie okręty wojenne angielskie będące P**? 
gach sycylijskich udały się d o Syraknzy . V

Francyja.
Monitor umieścił król postanowienie z  d , 

3 t .  * .  m. urządzające na no w o sztaby jenera ne 
w  twierdzach * krain. M ian o w ic ie  pod ług  t e g o , 
na  przyszłość dow odzić  będą mogli w  twierdząc 
tylko rodowici lu b  unarodowieni Francuzi .  DO-

w ódzców  będzie  trzy k łasty ; w  twierdzach p ier­
w szego stopnia dowodzić będą Pułkow nicy , w 
twierdzaob drugiego stopnia Podpnłkowuicy, sze­
fow ie  batalijonn lab  szwadronu, albo Majorowie, 
a w  twierdzach trzec iego  stopnia , Kapitanowie. 
K ażd e  oblężenie  lob  blokada policzona będzie 
wojskowym  wszelkiego stopnia za kampaniją , każ­
dy zaś sztorm , przez nieb' odparły , za świetną 
czynność. O gół Oficerów i podoficerów w i 54 
twierdzach i cytadellacb wynosi 565 , między któ­
rymi jest 33 komendantów , p ie r w s z e j , 49 dru­
giej , i  34 trzeciej klassy , i 8 M ajorów  placu.

(G . W .)
Niemcy.

K ról  Bawarsk i przepisał mundury dla urzę-. 
duików koronnych. B ę d ą  one z axamitu grana­
t o w e g o ,  na szwach śrebrem haftowane ; kamizelki 
do nich należące będą z dra p  (Fargent , płas/.cre 
rów nież  z axamitn granatowego , śrebrem hafto­
w a n y ,  a op ró cz  tego azarfy jedw abne z kutasami 
śrebrnemi. (G, W .)

Prussy.
Gazeta P raska  Stanu donosi z B e r l in a  dnia 

łO. C z e rw c a ,  co następuje: eDzień dzis ie jszy ,
w  którym J e j  K W y s .  X iężn iczka  Augusta Sasko- 
W e jm a rs k a , oblubienica J K W y t .  X ię c ia  W ilh e l ­
ma odprawiła wjazd do stolicy , będzie  na z aw sze '  
dla mieszkańców dnietn radości.z

» JK W y s .  zjechała dzisiaj w  połodnie zP o ts .  
damo do Sza r lo te n b u rga , dokąd wyjechała  była 
Następczyni Tronn , aby J e j  do tutejszej stolicy 
towarzyszyła. Orszak ruszył o godzinie 5t e j ; na 
granicy stolicy przyjęta została J e j  Król. Wys. 
przez depntaoyją mającą na czele  burmistrza B ii-  
s z in g , który w krótkiej przem owie wynurzył rn- 
dośó tutejszych obywateli z powodu tej uroczy­
stości, J e j  Król. W y s .  raczyła uprzejmie przyjąć 
oświadczenie najwyższej c z c i , i depotacyi najła- 
shawiej okazać sw oję  radość i podziękę za to jej 
przyjęcie. Huk dział w  og ro d z ie  ustawionych za­
p ow ied zia ł  zbliżenie się orszaku, c iągnącego przy 
odgłosach radości przez bramę Brandenburgską 
pod zasłoną oddziału jazdy do zamka. J e j  K ról.  
W y s  została przyjęta w  zamku , przez rodzinę 
Królewską, D w ó r ,  w ładze  w ojskow e i cyw ilne  i 
p rzez  damy z miasta. D. 10 .  wiecz. były  pokoje  
o  Cesarzowej Jm c i  Rossyjskiej. —  J .  K .  W ys. W .  
X ią ż ę  Sasko-Wejmarski zjechał tu wraz ze swoją 
m ałżonka, i wysiadł do pałacu J . K . W y s .  X ięo ia  
Karola .« (Ł>. A .)

Rossyja.

N a  p rz e ło ż e n ie  naczelnego d o w ó d cy  flotty 
m orza c z a r n e g o ;  Adm irała  G r e i g h ,  z ez w o li ł
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C essrz  J in ć  ca otworzenie s k ła d k i ,  ku wysta­
w ieniu w Sekastopolu  p o m n ik a ,  jak o  pamiątki 
daw nego i s ław nego miasta C h e r s o n u , które­
g o  szczątki w idać  je sz cze  b iisko Sebastopo ła ,  a 
g d z ie  X ią ż ę  W ło d z ie in ierz  najprzód poznał za­
sady re l ig i i  chrześcijańskiej.  N a jprzód  w znie ­
siony b ę d z ie  w  S ebaslop olu  pomnik zanim l icz­
ba p od pisó w  d o z w o li  coś znaczniejszego przed- 
s ięw ziąść. P la n  A dm irała  G re igh, b y ł  obok p o­
mnika wystawić kościol i szpital na 3o ubo­
g ic h  i  s ła b y c h ,  którym miał b y ć  porucaony do­
nor nad kościołem  i rozwalinami d aw n ego  miasta.

Cesarz J m ć  potwierdził wniosek Ministra 
spraw wewnętrznych uczyniony Radzie  Państwa 
względem  zaprowadzenia szkół dla obyrnrgów 
przy szpitalach kollegijów powszechnej opieki.

Dziennik Odeski z  d. 3. Czerw ca  d o n o s i : 
j*Tak nadzwyczajne jest o nas powietrze od po- 
Ccątkn teraźniejszej wiosny , że  naszego klimatu nie 
poznajemy. Zwyczajnie  w ie j  porze bywały  o nas 
w ie lk ie  gorąca i nie byw ało  wilgoci w powietrzokrę- 
gn .  T e ra z  przeciwnie żalimy się na zbytek d e ­
szczów, które od d. i 4- Maja nieustannie padają. 
Zmiana ta uradowała z początku ziemianina , który 
teraz słusznie się o b a w ia ,  aby pola i ogrody przez 
zbytek wilgoci nie ucierpiały. T o  po w ietrze, jak się 
d ow iad u jem y, już zrządziło szkody. W  d. 26. z. 
m. spadł g r a d ,  wielkości orzecha włoskiego mię­
d z y  wielkiem i studniami a suchym Limanem i .  le  ' 
żał nietopniejąc przez 2 4  godzin. Grad (.en ztii, 
szczył ogrodowizny i drzewa o w ocow e  zpaęznier  
uszkodził. Winna macica nierównie jeszcze w ię­
cej ucierpiała.« ’

Z  Tiflis  donoszą pod d. 2. M aja ,  iż tegoż 
samego dnia nadeszła wiadomość, i e  X ią ż ę  Cbo- 
srew Miraa , młodszy syn Abbasa Mirzy ,- upowa­
żniony przez rząd P e r s k i , =by naszemu rządowi 
dał usprawiedliwiające objaśnienia względem  n ie ­
szczęsnego w yp ad k u ,  którego ofiarą stało się na­
sze poselstwo w  Teh eran ie  , p rzebył ju ż A r a s e s ,  
i znajduje się już na ziemie rossyjskiej.  ,

Inwalid Ruski zawiera następujący rys cha­
rakterystyczny rossyjskich w o jo w n ik ó w : S łusznie 
K o zacy  nasi na linii kankazkiej, słyną śmiałością 
w boju z tamtejszymi góralami. Od kilku %yie- 
Łów osiedli u stóp Kaukazu prowadzą ciągłą w o j­
n ę  z narodami znsjąeemi tylko rabunek i niepo­
hamowaną s w a w o lę ;  przeto tak się oswoili z nie- 
nsUnuemi w ojnam i, jakby z jnkieuai codziennie

zdarzijąoemi się sprawami. —- Ja k  dalece Kozsey 
ow i w pojedyńczycli walkach wyższymi są od nie­
przyjaciela , pokazuje się z następującego przypa­
dku , zdarzonego niedawno na linii kaukazkiej : 
W  Marcu r. b. wysłano kilku kozaków z Kubań­
skiego pułku na lew y b rzeg  Kubania , ażeby tam 
naprzeciw stanowiska G rigoriopo i straż przez noc 
odbywali. P o  wypełnieniu tej s łu ż b y ,  około świ* 
tauia zajęli się robotą czółna , stosownie do roz­
kazu dow ódcy stanowiska. Tymczasem jeden *  
nich poszedł na polowanie uzbrojony flintą i to­
porem. Za ledw ie  wersztę jedoę się o d d a l i ł , na* 
padł na Czerkit-sa , k tóry , skoro ty lko postrzegł 
przeciw nika , zmierzył natychmiast broń swoję do 
niego . Kozak odparł napaść, dano z obu stron 
kilka wystrzałów, lecz  soi jeden ani drugi nie od­
niósł rany. T u  Czerkies zsiada z konia i rozpo­
czyna morderczą osobistą walkę. Zaraz z p o o z f  
tku raniony w  twarz kozak , bronił się jak mógł 
swoim toporem i pomimo niewygodnej broni od­
bił szczęśliwie w iele  ciosów i zadał kilka ran 
swemu przeciwnikowi. Nakoniec rozgniewany do 
najwyższego stopnia stratą u ch a , zdołał przecie* 
powalić  ns ziemię Czerkiesa , który upadając, z*- 
dał ma jeszcze kindżatem ranę w niższą częśo 
ciała. Lubo bardzo osłabieni , walczyli oba z za* 
palem tak d łu g o ,  aż póki kozak nieprzyjaciela 
sw e go  nie porąbał w kawałki. Drogo kupiwszy 
zwycięzt-wo , p rzyw lókł się kozak do swycb to­
warzyszów. ze zdobytym koniem i bronią. S p ie ­
szna pomoc lekarzy ,  wywiodła go  z wszelkiego 
niebezpieczeństwa.

Dnia 24. Lutego  dało się uczuć w okręgo 
twierdzy Tunka , położonej na granicy P aństw a*•; 
w Gtibernii I r k u c h ie j , na południe jeziora I3»y* 
k a łu ,  mocne wsirzęśnieoie z ie m i ,  które trwało 
przez  trzy minuty. N adzw ycza jne  to wzruszenie 
pochyliło  ściaDy domów drewnianych , powywa- 
lało drzwi i zupełnie  zruinowało p iece  w nie­
których d om ach; kawał ogromny s k a ły ,  leżącej 
na prawym brzegu Irkutn , od erw ał się i rozpr0‘ 
szy ł  .w różnych k ierunkach; ziemia porozpsdal® 
się w wielu m iejscach, a l ó d ,  k t ó r y  okryw ał rze­
kę i jezioro , p o p ę k a ł : co zruinowało wiele b3“  
drewnianych , w których z im owali koczujący Ko* 
ryatowie. Z  wielhiem spustoszeniem okolicy *g “ "
buema temu fenomenowi towarzyszyły oscyllacyje
zjemi , które się po razy kilka na dzień ponaw1*' 
ły  od cl. 2 4 . L utego  do d. 10 .  Marca,.; zawsze 
przy tera wszczynał się nadzwyczajny huk p o d ­
ziemny , trwający czasem dwie  minuty. (D. A )

Rcdałuor: Mikołaj Mi e ba le w ic  1. j Drukiem: Piotra i Augusta P i l l e r ó w .



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 71. Gazety 
Lwowskiej.

n
- ■ - 'z i e ń n i k  C d e sk i  z  d n i .  5. ( 1 7 . )  C z e r n e ,  r .  b . , który już p o  wydrukowaniu  dzisiejszej Gazety 

naszej o d e b ra l iśm y , donosi w  nadzwyczajnym  dodatku, co  następuje :

Z  O dessy  d. 5. ( 1 7 . )  C zerw ca  o g o d zin ie  l i t e j  p rzed  południem.

T e j  chw ili  d ow iad u jem y s i ę , .że g o n ie c  w ysłany od naczelnie  D o w o d z ą ce go  H rabiego  

D  i e b  i c z, d o  N ajjaśniejszego Cesarza z  doniesieniem o porażce  wojsha w ie lk ieg o  W e z yra ,  prze­

jeżd ża ł  przez  K iesz e n ie w . T o  zw ycięztw o odniosły k o rp u sy :  H rabiego  P ah len  i J e n e r a ła  R e t h  

pod  dowództwem  samego naczeln ie  D o w od zącego  H rab iego  D iebicz . T u rcy  utracili 5o dział 

i 2 000  w  jeńcach i  nag le  co fnę l i  się  kn Szum li.  P o śp ieszam y (m ów i Dziennik  Odeski) z donic- 

siemiem czytelnikom naszym tej przyjem nej no w iny  i spodziew am y s i ę ,  ż e  wkrótce  będ ziem y 

m ogli  uwiadomić ich o szczegółach tego pamiętnego w ypad ku .




